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Uczelnia  

FEUC (Faculty of Economics), University of Coimbra – to uczelnia państwowa. Na uczelni jest około 

2400 studentów w tym około 1000 studentów z wymiany.  

Jeśli chodzi o warunki to na pewno trzeba znać angielski na poziomie przynajmniej B2 na poziomie 

komunikatywnym.  

Dodatkowo musimy po prostu dobrać przedmioty odpowiednie do naszego profilu studiów w Polsce 

jednak nie miałem żadnych trudności jeśli chodzi o warunki studiowania. Zgłoszenie się do Coimbry 

poprzez USOS było wystarczające. 

Przedmioty  

• Jeśli chodzi o ofertę przedmiotów to jest ona dostępna na USOS przy wybieraniu programu 

studiów na erazmus.  

• U mnie wystąpiła sytuacja kiedy 3 z 4 przedmiotów zostały wycofane z powodu zmiany 

programu studiów na mojej uczelni. Jednak zmiana przedmiotów nie była skomplikowana i 

mieliśmy na to około miesiąca czasu od przybycia do Coimbry.  

• Wszystko odbywało się za pośrednictwem biura studenckiego na moim wydziale FEUC, oraz 

drogą mailową.  

• Ja studiowałem 4 przedmioty. Wszystkie przedmioty były w języku angielskim i odbywały się 

w formie wykładów. 

o E-commerce (zaliczenie poprzez zadania grupowe na lekcji, test oraz prezentację) 

o People Management, Well-Being and Performance (zaliczenie poprzez obecność na 

zajęciach i prezentację oraz esej grupowy) 

o Utilities Management (zaliczenie poprzez esej grupowy i pracę badawczą) 

o Logistics Management (zaliczenie poprzez trzy testy, 2 praktyczne w ciągu semestru i 

jeden teoretyczny w sesji) 

Accomodation  

Z tego co mi wiadomo, uczelnia posiada akademik jednak jest bardzo ciężko zdobyć tam pokój 

i zazwyczaj przeznaczone są one dla osób z Portugali, nie wypowiem się bardziej na ten temat bo nie 

interesowałem się tym.  

Mieszkania szukaliśmy na własną rękę, początkowo przez strony takie jak Spotahome i 

Uniplaces jednak bo braku znalezienia mieszkania zdecydowaliśmy, że po przylocie do Portugalii 

znajdziemy je już na miejscu. Jest to dość istotne, ponieważ bardzo trzeba uważać na oszustów i scamy, 

które są dość popularne, dlatego też w celu uniknięcia tego szukaliśmy już na miejscu mając możliwość 

obejrzenia mieszkania. Jednak oczywiście strony, o których wcześniej wspomniałem są jak najbardziej 

bezpieczne. Nam się tam nie udało z racji, że dość późno zaczęliśmy szukać mieszkania dlatego jeśli 

https://www.google.com/maps/place/data=!4m2!3m1!1s0xd22f9706556f017:0xe8bea11df9590dbe?sa=X&ved=2ahUKEwiv-Jum3vuDAxVIVPEDHYedBxIQ4kB6BAg1EAA


planujemy wyjazd na erazmusa polecam szukać mieszkania nawet do roku przed – ceny wtedy są 

znacznie niższe i oferta jest dość bogata.  

Minusem mieszkania w Portugali jest to, że w mieszkaniach zazwyczaj nie ma centralnego 

ogrzewania więc używa się elektrycznych grzejników.  

Organizacja  

• Orientation Week jest oczywiście i jest bardzo dobrze przeprowadzony.  

• Jeśli chodzi o kontakt z biurem to jest on trochę utrudniony zwłaszcza na początku pobytu, 

kiedy czasem trzeba czekać kilka dni na odpowiedź od biura. Wynika to jednak oczywiście z 

dużej ilości maili ze strony zagranicznych studentów. Jednak jeśli chodzi o samą współpracę i 

pomoc to jest ona jak najbardziej na wysokim poziomie i wszystko da się ustalić i rozwiązać. 

Koszty życia  

Koszty życia są zbliżone do polskich standardów, plusem Coimbry jest to, że jest na pewno 

tańsza niż Porto czy Lizbona jeśli chodzi o wynajem mieszkań czy pokoi. Jeśli chodzi o zamieszkanie to 

udało nam się znaleźć mieszkanie do wynajęcia z kuchnią, salonem, dwoma łazienkami, balkonem i 4 

sypialniami. Koszt wynajęcia mieszkania miesięcznie wynosił 900 euro, więc wychodziło po 225 euro 

na każdego jednak z racji, że mieliśmy różnej wielkości pokoje zdecydowaliśmy się płacić 

210,220,230,240 euro w zależności od wielkości pokoju.  

Dodatkowo dochodziły do tego rachunki do opłacenia, które w zależności od miesiąca różniły 

się ceną. We wrześniu były najmniejsze ze względu na temperaturę. Z racji, że w Portugalii w większości 

mieszkań nie ma centralnego ogrzewania to od listopada do lutego/marca w mieszkaniach wieczorami 

jest zimno i używa się elektrycznych grzejników do ogrzania pokoi. Polecam zabrać szlafrok bardzo się 

przydaje na chłodniejsze wieczory c:  

Wracając do opłacania rachunków cena oscylowała między 30-50 euro, za całość miesięcznie 

najwięcej zapłaciłem 290 euro, oczywiście w tym oprócz opłat za prąd były opłaty za wodę oraz 

internet. Jednak jeśli zdecydujemy się mieszkać w domach erazmusowych, w których czasem mieszka 

po 20 osób, zazwyczaj rachunki są już wliczone w cenę wynajmu. Wszystko zależy po prostu od 

wynajmującego.  

Przechodząc do robienia zakupów ja robiłem większe zakupy w Pingo Doce (odpowiednik 

polskiej biedronki) oraz w Continente (duży market), w tych sklepach nie ma problemu z płaceniem 

kartą typu Revolut (polecam założyć przed wyjazdem bardzo przydatna i ma dobre przeliczniki kursów) 

czy nawet polską kartą bankową.  

Ceny w tych sklepach są zbliżone do polskich, dla przybliżenia jeśli robiłem zakupy na 2-3 dni z 

czego wchodziły w to posiłki na śniadanie i kolacje oraz obiad (głównie gotowałem sam, ale wiem, że 

są kantyny uniwersyteckie, w których można zjeść dwu-daniowy obiad w cenie 2-3 euro, samo jedzenie 

nie jest tam może bardzo dobre, ale złe też nie        ) to cena zakupów wynosiła koło 20-25 euro. Jest 

też dużo sklepów osiedlowych i prywatnych, jednak to już zależy od sprzedawcy czy jest możliwość 

płacenia kartą, w wielu przypadkach tylko portugalskie karty bankowe były kompatybilne więc 

kończyło się na płaceniu gotówką, dlatego zawsze dobrze mieć przy sobie trochę drobnych.  

Ceny w mniejszych sklepach również są około 20-30% większe niż w dużych marketach. W 

Coimbrze jest również Forum (duże centrum handlowe) – można tam wyposażyć się w produkty 

domowe potrzebne do codziennego życia (od kołdry po kubki i talerze) – jeśli chodzi o tego typu 

artykuły polecam Primark w Forum.  



Co do komunikacji miejskiej to nie widzę, sensu z jej korzystania i kupowania biletów 

miesięcznych na autobusy. Zazwyczaj one się spóźniają albo nie przyjeżdżają. Coimbra jest na tyle mała, 

że jeśli mam dość dobrą lokalizację mieszkania to wszędzie w przeciągu 20-30 minut można dojść na 

pieszo. Jedynym minusem są dość duże różnice wysokości i dużo schodów, ale ma to swój urok 

oczywiście         

Moim głównym środkiem transportu były hulajnogi BOLT, których cena wynosiła 19 centów za 

minutę. W przeciągu zazwyczaj 4-5 minut mogłem się przemieścić w wybrane miejsce. Również ceny 

boltów są bardzo korzystne (2-3 euro za kurs).  

Życie studenckie  

Życie na uczelni jest bardzo przyjemne, nasz wydział (FEUC) nie znajdował się akurat na 

głównym uniwersytecie, ale był bardzo ładny, miał własną stołówkę z dużym tarasem, dużo automatów 

itp. Sama kultura i tradycja w Portugalii jest bardzo podkreślana i pierwsze tygodnie powitalne dla 

studentów obejmują gale powitalną z występami i wprowadzeniem w całą historię uniwersytetu i 

uczelni w Coimbrze.  

Na pewno bardzo wartościową rzeczą jest możliwość pracowania i studiowania w 

międzynarodowym środowisku, wymienianie się wiedzą i doświadczeniem, a także zawieraniem 

nowych przyjaźni. Mimo, że przed wyjazdem dobrze umiałem angielski to teraz po wyjeździe widzę, że 

znacznie się on polepszył, a przede wszystkim zakres słownictwa technicznego. 

Jeśli chodzi o życie studenckie na mieście to jest tego naprawdę dużo chociaż samo życie na 

mieście zaczyna się koło 22, kluby do godziny 1 zazwyczaj są puste. ESN-Coimbra bardzo prężnie działa 

i podczas semestru organizuje bardzo dużo eventów dla erazmusów. Praktycznie codziennie jest jakaś 

aktywność/wycieczka/impreza podczas trwania semestru. Naprawdę nie ma czasu na nudę jeśli ma się 

ochotę uczestniczyć w wydarzeniach ESN. Niektóre są płatne tak jak wycieczki do innych miast, lub 

eventy takie jak surfing czy paintball. Ale jest też bardzo dużo darmowych albo kosztujących 

symboliczne 1-2 euro. Polecam dlatego obserwować media społecznościowe ESN Coimbra tj. 

instagram czy facebook oraz dołączyć do grup na what’s appie (jest tam bardzo dużo grup 

tematycznych od muzyków po sportowców, kinomaniaków, podróżników i głównej grupy ESN gdzie na 

bieżąco studenci są informowani o wydarzeniach.  

Pomijając sam ESN Coimbra to miasto tętniące studenckim, życiem, samo miasto oferuje 

imprezy od poniedziałku do soboty (zależnie od klubu) – my głównie chodziliśmy do klubu NB, 

Kamartello, 24, AAC. Głównym punktem spotkań jest bar What’s up Doc na Praca de Republica 

(również główne miejsce spotkań), który jest oficjalnym barem erazmusowym. Ja osobiście polecam 

środowe Jam session w Liquindambar – jest to niesamowite miejsce, w którym można słuchać muzyki 

na żywo, a także próbować swoich sił na scenie – instrumenty są dostępne na miejscu. Jam zaczyna się 

koło 22 i trwa do 1 ale polecam przychodzić około 21:30 w celu zajęcia miejsc bo później robi się ciasno. 

Również w poniedziałki miało miejsce często karaoke, organizowane przez ESN. 

Opinia ogólna: 

Wyjazd do Portugalii na program Erasmus+ okazał się przygodą jakiej życzę każdemu. 

Niesamowita podróż, pełna pięknych miejsc i widoków, niesamowitych przeżyć, możliwość 

zdobywania nowej wiedzy i poszerzania swoich horyzontów i rozwijania siebie i poznawania siebie i to 

co najważniejsze niesamowitych przyjaźni i znajomości z ludźmi z całego świata. Na pewno taki wyjazd 

jest wyzwaniem i testem dla samego siebie i sprawdzenia się w samodzielnym życiu za granicą ale jest 



to niezwykłe przeżycie, które będę polecał każdemu i jestem bardzo szczęśliwy, że mogłem tego 

doświadczyć. 

Jeśli chodzi o samą uczelnie to też jest zadowolony, zarówno z przedmiotów jak i z 

wykładowców. Samo miasto jest śliczne, a jego klimat niesamowity, dzięki temu, że Coimbra nie jest 

tak duża jak Lizbona czy Porto dodaje to jeszcze więcej uroku, a jak ktoś ma ochotę na prawdziwe 

studenckie życie za granicą to Coimbra jest na pewno tym miejscem. A ja na pewno tam jeszcze wrócę 

       


